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GŁOS WYBRZEŻA
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Pod znakiem sojuszu z klasą robotniczą 
obchodzi wieś tegoroczne dożynki

Tegoroczne tradycyjne dożynki, 
rozpoczęte w całym kraju 4 bm. 
w nowycii warunkach społecznych 
i ekonomicznych nabrały nowego 
charakteru. Toteż niezwykle we­
soło obchodzili w całym kraju chlo

żegączy wojennych, pakt atlantycki 
i ostatnie uchwały Watykanu.

Z bogatym programem artystycz 
nym wystąpiły w tym roku liczne 
wiejskie i robotnicze zespoły świe­
tlicowe oraz artyści scen polskich.
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Twórcza praca dla dobra naszej ojczyzny
najlepszą odpowiedzią na knowania podpalaczy świata
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Po zakończeniu Kongresu Połączeniowego Bojowników o Wol­

ność i Demokrację w Warszawie, delegaci zagraniczni oraz delega­
ci krajowi udali się do większych ośrodków całej Polski, gdzie 
przemawiali na masowych wiec ach.

KRAKÓW
25.000 mieszkańców Krakowa 

zebrało się na plamcu Szczepań­
skim, aby zamanifestować wolę 
konsekwentnej i nieustępliwej wal 
ki o pokój. W wiecu wzięli udział 
przybyli z W arszawy: honorowy 
przewodniczący FIA PP — płk. 
Manhes, delegat austriacki — dr 
Duermeyer oraz poseł M arek Ar- 
ezyński.

Przewodnictwo wiecu objął rek­
tor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
prof. dr Teodor Marchlewski, k tó­
ry  w wygłoszonym przemówieniu 
oświadczył m. in., że w Krako­
wie — mieście bogatych tradycji 
uniwersyteckich, tradycji nauki, 
— właśnie w alka o rzetelną nau­
kę musi być jedną z form walki 
o pokój. Doświadczenia minionych 
lat wykazały najlepiej — powie­
dział rektor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego — że nauka tylko wte­
dy jest twórcza i może stąć się 
orężem postępu i gwarantem po­
koju, kiedy związana jest z ma­
sami ludowymi.

W powziętej rezolucji zebrani 
wyrazili całkowitą solidarność z 
uchwałami Kongresu Połączenio­
wego w Warszawie.
KATOWICE

go Związku B. Kombatantów i u- 
czestników frąncuskiego Ruchu 
Oporu — Alary, przybyłych w to­
warzystwie wiceministra Izydor- 
czyka.

Zebrani uchwalili rezolucję, w 
której zapewniają, że w codzien­
nej pracy nad podniesieniem siły 
gospodarczej Polski Ludowej 
wzmacniać będą codziennie mię­
dzynarodowy fropt pokoju.
LIB I.IA

rzekł mówca —_ma dość sil, a- 
by przeciwstawić się tym  kno­
waniom”.

Przemawiający następnie b. 
włoski minister obrony naro­
dowej, członek Komitetu Cen­
tralnego Związku B. Komba­
tantów Włoskich, senator Ma­
rio Palermo, przedstawił zgub­
ne skutki rządów kapitału ro­
dzimego i amerykańskiego w 
jego kraju.

Po przemówieniu rektora U- 
niwersytetu Poznańskiego 
prof. dr. Ajdukiewieza, zebra­
ni uehwalili rezolucję, w któ; 
rej wyrażają wolę niezłomnej 
obrony pokoju.
SZCZECIN

deusz Kieląnowski,
Mieszkańcy Lublina w powzię­

tej rezolucji zgłosili pełną goto­
wość wytężonej pracy dla pokrzy 
żowania zbrodniczych planów im­
perialistów,
POZNAN

50.000-ny tłum mieszkańców  
Poznania wypełnił Plac Wolno­
ści oraz przylegające doń ulice 
aby wysłuchać przemówień, 
przybyłych z W arszawy czo; 
łowych delegatów polskich i 
zagranicznych.

Członek KC PZPR poseł 
H ilary Chełehowski przedsta- 

. w ił w ielkie znaczenie Kongre- 
W Katowicach tłum y mieszkań su Połączeniowego i w ostrych 

ców m iastą  owacyjnie witały przy I słowach potępiły amerykańs- 
byłego na wiec przewodniczącego kich naśladowców Hitlera, 
delegacji radzieckiej na Kongres którzy chcieliby wskrzesić za- 
Połączeniowy — Chołodkowa, borczy imperializm niemiecki 
dwukrotnego bohatera Związku j pchnąć go raz jeszcze do wo.i- 
Radzieckiego — Fiodorowa, człon n y  przeciwko Związkowi Ra­

dzieckiemu i  krajom demokra­
cji ludowej. „Obóz pokoju —

W Lublinie do 40.000 ludzi, zgro 
madzonych na placu Litewskim, 
przemówił rek tor Uniwersytetu M. , w  potf>żnej m a n ife s ta c ji w 
Curie-Skłodowskiej, prof. dr Ta- i Szczecinie w zią ł u d z ia ł m  in.

k a  zarządu F IA PP -— Czykalen- 
ko oraz członka Zarządu Główne-

St. Zjednoczone próbują ingerować
w wewnętrzne sprawy suwerennego państwa 
O d p o w i e d ź  Rumunii na notę U S A

BUKARESZT (PAP). Rum uń­
skie m inisterstwo spraw  zagra­
nicznych wręczyło dnia 3 w rze­
śnia br. poselstwu Stanów Zjed­
noczonych w  Bukareszcie odpo­
wiedź na notę rządu Stanów Zjed 
noczonych, w  której odrzuca ja ­
ko nieuzasadnione i bezprawne 
w ielokrotne żądanie Stanów Zjed 
noczonych zwołania komisji w 
sprawie rzekomego naruszenia 
trak ta tu  pokojowego przez rząd 
rum uński.

Nota rum uńska podkreśla, że 
Rum unia jako suwerenne państwo 
ma prawo karać spiskowców fa ­
szystowskich i sabotażystów, bę- 

. dących na usługach wywiadu ob­
cych mocarstw.

W zakończeniu nota rum uńska 
stwierdza, że rząd rum uński oce­
nia notę am erykańską jako 
sprzeczną z trak tatem  pokojowym 
i stanowiącą próbę ingerencji w 
wewnętrzne sprawy Ludowej Re­
publiki Rum uńskiej S tany Zjedno 
czone — podkreśla nota — chcia­
łyby podporządkować politykę 
Rum unii interesom amerykańskim 
co jest sprzeczne z interesam i n a ­
rodu rumuńskiego i na co rząd 
rum uński nigdy nie wyrazi swej 
zgody.

W świetle powyższych faktów 
rząd rum uński odrzuca notę S ta­
nów Zjednoczonych, jako nieuza­
sadnioną.

30-ta rocznica śmierć
W . Czapajewa
b o h a te ra  R e w o lu c ji P a ź d z ie r n ik o w e j

MOSKWA (PAP). 5 września 
przypada trzydziesta rocznica 
zgonu legendarnego bohatera r a ­
dzieckiego z okresu wojny domo­
wej, dowódcy 25 dywizji piechoty 
Arm ii Czerwonej, Wasyla Czapa­
jewa.

W latach kształtowania się w ła­
dzy radzieckiej, w  ciężkiej walce 
przeciwko rodzimym białogwar­
dzistom i obcym interwentom  Wa 
syl Czapajew, organizator pierw ­
szych oddziałów Czerwonej Gwar 
dii nad Wołgą, bez reszty poświę­
cił się walce z wrogami rewolucji.

Nota analogicznej treści zosta­
ła wręczona również poselstwu 
Wielkiej Brytanii w  Bukareszcie.

wiceprezes F JA P P  Manuel 
Razola (Hiszpania), przedsta­
w iciel Rady Głównej Związku 
Bojowników — płk. Foruń- 
czyk oraz rektor Szczecińskiej 
Szkoły Inżynierskiej — Ba­
giński.

Uczestnicy m anifestacji 
stwierdzili m. in. w rezolucji, 
że najlepszą drogą do zapew­
nienia pokoju jest praca nad 
odbudową i rozbudową sił go­
spodarczych Polski Ludowej.
WROCŁAW

W H ali Ludowej we Wrocła­
wiu zgromadziło się 5.000 lu­
dzi, których powitał rektor IJ- 
niwersytetu i Politechniki 
wrocławskiej prof. dr.; Stani­
sław Kulczyński. Zaprosił on 
na mównicę ks. Henryka Za­
lewskiego. delegata na Kon­
gres Polączeńiowy w Warsza­
wie.

Stwierdziwszy, że wciąż je­
szcze są na ś wiecie _ ci, którzy 
nie zaznali nieszczęścia wojny 
i znowu chcą robić brudne in ­
teresy na nowej pożodze, ks. 
Zalewski oświadczył: „W imię 
szczęścia całego narodu winni­
śmy wołać w ielkim  głosem, że 
ludzkość spragniona jest poko­
ju. Musimy włączyć się czyn­
nie do dzieła budowy tego po­
koju, odbudowywać i wzmac­
niać potęgę naszego kraju

Działalność podżegaczy wojen­
nych godzi w polską racje sta­
nu — musimy zdecydowanie o- 
deprzeć wszelkie próby rewizji 
naszych granic na Odrze i  N y­
sie. Na w schód od Odry są pol­
scy duchowni, duchowni prze­
pojeni patriotyzmem, kapłani, 
którzy walczyli o Polskę, któ­
rzy ukochali lud i którzy ra­
zem z ludem pójdą na baryka­
dy pokoju.
ŁODZ

W Łodzi przemawiał w sali 
Filharm onii Łódzkiej wicem i­
nister gen. Jaroszewicz, który 
po przypomnieniu wypadków  
historycznych, które doprowa­
dziły do klęski wrześniowej o- 
świadezył, że dziś u władzy 
stoi lud polski, który dzięki 
sojuszowi ze Związkiem Ra­
dzieckim i dzięki międzynaro­
dowej solidarności mas pracu­
jących może ufnie patrzeć w 
przyszłość.

pi uroczystości dożynkowe, które 
w tym roku cechował niezwykle 
liczny udział nie tylko mieszkań­
ców wsi ale i robotników z miast.

Nastrój dożynek najlepiej cha­
rakteryzowały hasia, jakie chłopi 
powywieszali na swoich chatach, 
na placach, w parkach, wdluż dróg, 
szos oraz liczne transparenty, z 
którymi defilowali przed przedsta­
wicielami władz, partii politycz­
nych, organizacji społecznych oraz 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

Hasia te głosiły przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, sojusz robot­
niczo-chłopski, potępiały zakusy pod

Podczas uroczystości chłopi skła­
dali symboliczne wieńce przodowni­
kom ws! i miast.

Niezwykle serdecznie ł gościn­
nie podejmowane były przez chło­
pów delegacje robotników z miast 
oraz robotnicze zespoły świetlico­
we.

Na zakończenie uroczystości do­
żynkowych we wszystkich miejsco­
wościach odbyły się zabawy ludo 
we, w których masowo uczestniczyli 
mieszkańcy wsi i miasteczek. W 
czasie zabawy popisywały się lu­
dowe zespoły taneczne, do tańca 
przygrywały kapele ludowe, orkie­
stry straży pożarnej oraz orkiestry 
świetlicowe.

Dzień „Święta Lotnictwa46
manifestacją narodu ku czci ArmiiPolskie j
P r z e l i i e g  uroczystości w caiym kra ju

_ W całym kraju społeczeństwo polskie uroczyście obchodziło 
święto odrodzonego lotnictwa polskiego.

Uroczystości, jakie odbyły się w 18 miastach stały się potężna 
manifestacją narodu ku czci Arm ii Polskiej i jej skrzydlatej floty]
W WARSZAWIE, w  obecności dzieckim przez „Lot“ do obsługi

linii komunikacyjnych.

W obronie interesów mas pracujących

Komunistyczna Partia Ameryki Północnej
ogłasza program gospodarczy

NOWY JORK (PAP). W związ­
ku z obchodzonym 5 b.m. w USA 
świętem pracy Komunistyczna Par­
tia USA ogłosiła ‘manifest, zawie­
rający 11-punktowy program wal­
ki ze wzrastającym kryzysem go­
spodarczym.

Program domaga się:
1) Zwiększenia i rozszerzenia za­

siłków dla bezrobotnych;
2) Podwyżki plac dla robotników 

przemysłowych i pracowników u- 
mysłowych;

3) Ograniczenia zysków wielkich 
koncernów przez zwiększenie podat 
ków od wysokich dochodów;

4) Zakrojonej na szeroką skalę 
akcji budownictwa mieszkaniowego;

5) Zakończenia zimnej wojny 
przez ograniczenie wydatków woj­
skowych oraz wznowienie stosun­
ków gospodarczych z Europą 
Wschodnią;

6) Skrócenie tygodnia pracy do 
30 godzin;

7) Zniżenia granicy wieku dla 
emerytów do lat 60;

8) Położenia kresu dyskryminacji 
robotników murzyńskich;

9) Przyjęcie zasady „równej pła­
cy za równą pracę“;

10) Zwiększenia zasiłków dla by­
łych żołnierzy;

11) Uchwalenia ustawy o odpo­
wiedniej pomocy dla farmerów, 
zwłaszcza drobnych.

Manifest podpisany przez prze­
wodniczącego partii Kostera i se­
kretarza generalnego Denisa, ape-

sił USA, aby zjednoczyły się we 
wspólnym froncie walki ze zbliża­
jącym się kryzysem i o zapewnie­
nie trwałego pokoju.

Prezydenta R. P. Bolesława Bie­
ruta, prem iera Józefa Cyrankie­
wicza, m arszałka Polski Michała 
Żymierskiego i szefa kancelarii 
cywilnej m inistra Mijała, odbył 
się pokaz dorobku odrodzonego 
lotnictwa polskiego.

Pokaz rozpoczął się defiladą sa­
molotów. Następnie szturmowce 
kilkakrotnie zademonstrowały 
atak bombowy i imitację walki 
powietrznej.

Po popisach szturmowców na 
samolocie typu Jak-9, dokonał 
cudów akrobacji as instruktorów  
lotnictwa polskiego — płk. Ga- 
szyn.

Pokaz lotnictwa wojskowego za 
kończył desant spadochronowy z 
samolotu transportowego. *

Pokaz lotnictwa cywilnego roz­
poczęli młodzi modelarze.

Później po defiladzie samolotów 
sportowych typu „Szpak“ 1 akro­
bacji nastąpiły popisy szybow­
cowe.

Pokazy lotnicze zakończył prze 
lot samolotu komunikacyjnego 
11-12 zakupionego w  Związku Ra-

* * *
W KATOWICACH w dniu 

„Święta Lotnictwa“ wicewojewo­
da Ziętek odczytał ak t przekaza­
nia władzom PCK samolotu sani­
tarnego, ufundowanego ze skła­
dek społeczeństwa województwa 
śląskiego.

W dalszej części program u na­
stąpiły pokazy m odelarstwa lot­
niczego, lotów szybowcowych, lot 
ńictw a sportowego i akrobacji 
lotniczej.

Dla przodowników pracy śląski 
okręg Ligi Lotniczej zorganizo­
wał bezpłatne loty propagandowe, 
w których wzięli udział czołowi 
robotnicy, racjonalizatorzy i współ 
zawodnicy pracy.

* * *
W ŁODZI centralne uroczysto­

ści odbyły się na lotnisku w  Lu- 
blinku, gdzie były pokazy akro­
bacji na samolotach „Junak“ i 
„Ruch“, loty szybowcowe oraz 
skoki spadochronowe.

Przodownicy pracy skorzystali 
z bezpłatnych lotów nad Łodzią.

Międzynarodowa solidarność a io d z ie ż y
p o t ę ż n ą  b r o n ią  tu t n a lc e  z  im p e r ia l i z m e m  
Trzeci dzień obrad Kongresu ŚFMD w Budapeszcie

BUDAPESZT PAP. W trzeci m dniu obrad światowego Kongre­
su Młodzieży "autokratycznej, toczących się pod przewodnictwem 
delegata Hiszpanii Republikańskiej Ignacio Gailiego, jako pierw­
szy przemawiał przedstawiciel młodzieży hinduskiej Rangit Gua.
R angit Gua omówił rozwój ru- Pokoju w Meksyku, przemówił

luje do wszystkich postępowych nei

chu młodzieżowego w Indiach, w 
którym  główną rolę odgrywa 
Związek Studentów Hinduskich.

W skazując n a  w zrost rucl u re 
wolucyjnego wśród młodzieży hin 
duskiej, mówcą zaznacza, że przy­
pisać należy to w niemałej mie­
rze jej udziałowi w konferencjach 
międzynarodowych, a  zwłaszczą 
w konferencji młodzieży robotni­
czej w Warszawie, k tórej uchwa­
ły są dużą pomocą dla młodzie­
ży hinduskiej w jej pracy.

Mówcą w konkluzji zapewnia, 
że młodzież hinduska skupiona 
pod sztandarami SFMD dąży z 
młodzieżą całego świata do współ 
nego celu — zapewnienia pokoju 
i demokracji.

Z kolei zabiera glos sekretarz 
generalny Komsomołu — Michaj- 
łow, który  omawia wielkie sukce­
sy ŚFMD orąz precyzuje w 10 
punktach główne zadania jakie w 
najbliższej przyszłości stoją przed 
federacją.

Po odczytaniu depeszy nądesła-
Kongres Zwolenników

w imieniu młodzieży austriackiej 
Fritz Walter — Brichacek.

Piętnując agresywne plany im­
perialistów amerykańskich w Au­
strii oraz reakcyjną politykę rzą­
du, mówca stwierdza: „Możemy 
was zapewnić, że młodzież Austrii 
nigdy nie będzie walczyć o inte­
resy imperialistyczne, nigdy nie 
wystąpi zbrojnie przeciw7ko wiel­
kiej ojczyźnie socjalizmu — Zwiąż 
kowi Radzieckiemu“.

Nie wątpimy — oświadczył w 
zakończeniu delegat austriacki — 
że nadejdzie dzień, kiedy lud i 
młodzież naszego kraju odniosą 
zwycięstwo, dzień, w którym nasz 
kraj na zawsze stanie się częścią 
potężnego frontu pokoju, któremu 
przewodzi kraj zwycięskiego soc­
jalizmu — Związek Radziecki.

Przemawiający po nim delegat 
młodzieży węgierskiej Erwin Hel­
ios podkreślił wielkie znaczenie 
jedności młodzieży węgierskiej co 
w niemałej mierze przyczyniło się 
do przyśDieazenia tempa odbudo­

wy k ra ju  oraz likwidacji ostat­
ków faszyzmu i reakcji.

W zakończeniu Hollos zapowie­
dział utworzenie jednolitej orga­
nizacji młodzieży węgierskiej dla 
której wzorem będzie radziecki 
Komsomoł.

Delegat Brazylii przedstawił 
sm utne następstw a panoszenia się 
imperializmu am erykańskiego w 
jego kraju : spadek wartości w a­
luty brazylijskiej, kurczenie się 
eksportu oraz niski poziom życio­
wy ludności.

K raj nasz — oświądczył dele­
g a t Brazylii — zalany jest niewy 
bredną litera tu rą  i płaskimi fil- 
mąmi amerykańskimi, imperiali­
ści am erykańscy propagują fa ­
szyzm i nienawiść rasową. Mimo 
tych trudności młodzież brazylij­
ska  stela się aw angardą ludu bra 
zylijskiego, krocząc w  pierwszych 
szeregach walki o zrzucenie jarz­
ma imperialistycznego, o niepod­
ległość narodową, lepsze warunki 
życia i o zniszczenie faszyzmu.

Ponadto przemawiali delegaci 
młodzieży Triestu i Iraku.

Dyskusja nad sprawozdaniem 
sekretarza generalnego ŚFMD 
kontynuowana będzie ną posie­
dzeniu poniedziałkowy m,

W BYDGOSZCZY na lotnisku 
odbyły się wspaniałe pokazy lot­
nictw a cywilnego i wojskowego. 
Lotnicy wojskowi demonstrowali 
akrobacje samolotów, pokaz .bom­
bardowania, skoki desantów z sa 
molotów i w alkę powietrzną. Na 
program  pokazów lotnictwa cy­
wilnego złożyły się: starty  szy­
bowców za wyciągarką, sta rt 
modelu o silniku odrzutowym, po 
kazy m odelarstwa i akhobacje na 
samoolcie typu „Kadet“, oficjal­
nie przekazanym , aeroklubowi 
Bydgoskiemu.

Dla przodowników pracy i dla 
najpilniejszych uczniów szkolnych 
odbyły się bezpłatne loty.

*  *  *
W SZCZECINIE uroczystości 

rozpoczęły się na lotnisku w  Dą­
biu Szczecińskim.

Pokazy rozpoczęły się lotami 
modeli szybowcowych o napędzie 
gumowym i motorowym, po czym 
nastąpił wzlot modelu balonu. Z 
kolei nastąpiły loty szybowców 
szkolnych, treningowych i wyczy 
nowych, połączone z akrobatyką.

Szczególnie atrakcyjnie wypadł, 
po raz pierwszy zademonstrowa­
ny w  Szczecinie, samolot z silni­
kiem odrzutowym polskiej kon­
strukcji oraz spadochronowe sko­
ki grupowe z samolotów wojsko­
wych. ' *  ■ *  *

WE WROCŁAWIU na lotnisku 
Mała. Gandawa odbyły się uroczy 
stości, w  ram ach których nastą­
piło przekazanie Polskiemu Czer­
wonemu Krzyżowi samolotu sani­
tarnego, ufundowanego ze skła­
dek społeczeństwa.

Pokazy lotnicze rozpoczęły się 
popisem modeli szybowcowych 
oraz przelotam i i akrobacjami 
pięciu samolotów sportowych. Z 
kolei nastąpiły popisy samolotów 
wojskowych oraz skoki spado­
chronowe.

Ę caiego świata
(y MOSKW A N a B ia łoru si rozszerza  

s ię  s ieć  p rzed sięb iorstw  przem ysłu  
lek k iego . N ied aw n o  oddane zosta ły  do 
u żytk u  3 n ow e n s z t r n ie  lnu  w  ob­
w odach  w iteb sk im  i h om elsk im . Cał­
k o w ic ie  zm ech an izow an e, p rzed się ­
b iorstw a te  posiadają  2—3 razy w ię k ­
szą w yd a jn o ść  n iż  fa b ry k i is tn ie ją ce  
tu  przed  w ojn ą .

®  M OSKW A. P e łn ą  parą pracują  
fab ryk i k o n serw  w  A rm en ii. Z  w a ­
rzyw  i o w o có w  n o w eg o  zbioru już  
p rzygotow an o pon ad  10 m ilion ów  p u ­
szek  kon serw . Z p ow od zen iem  p ra ­
cu je  fa b ryk a  m egriń sk a , k tóra dała  
w  sierp n iu  pon ad  p lan  ok oło  ćw ierć  
m ilio n a  s ło ik ó w  k on fitu r? d żem u  1 
k om p otów . Przekracza też  h arm on o­
gram  p rzew id zian y  na dob ę fab ryk a  
jerew ań sk a , k tóra p od ukuje cod zien ­
n ie  do 100.000 p u szek  bak łażan u , 
p iep rzu , pom id orów  1 in n y ch  k on serw  
w arzyw n ych .

NICEA. W sob otę  po południu  
n astąp iło  tu  o tw arcie  d w u d n iow ego  
d ep artam en ta ln ego  K ongresu  In te lek ­
tu a listów  w obronie pok oju , zw o ła ­
nego  z okazji p ierw szej rocznicy kon- 
fcmu wrocławskiego,
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Konsolidacja postępowych sit narodu
do w a lk i  o umocnienie władzy ludu w  P olsee
Przemówienia delegaiów na Kongresie Bojowników o Wolność i Demokracją

Jak już podawaliśmy-, na Kongresie Związku Bojowników o Wolność i Demokrację, 
który odbył się w Warszawie W dniach 1 i 2 września br. w ygłosili m. in. przemówienia: 
gen. Ochab — wicemin. Obrony Narodowej, rektor Kulczyński — przedstawiciel Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju,ksiądz Pasternak oraz gen. Kirchmayer w imieniu mas żoł­

nierskich b. Armii Krajowej.
Przemówienia te podajemy obecnie w obszernym streszczeniu.

Wojsko Polskie stoi na straży
zilol»(|Czg mas firaoi/ifc^clf

Gen. Ochab pozdrawia Kongres
Przypadł mi w udziale za- Związek Radziecki, sojusz zrodzo oddziały, jedyne z oddziałów so-

szczyt witać wasz kongres w i- I ny na Polach bitew, stał Się źród- ! juszrticzych, wkroczyły, walcząc 
mieniu Odrodzonego Wojska Pol- ,em siły odradzającego się pań- : przy boku Armii Radzieckiej, do 
skie^o i życzyć wam najpomyśl- stwa polskiego. Dzięki pomocy ; pokonanego hitlerowskiego B?rii-
nieiszvch obrad i najbardziej o- Związku Radzieckiego mogliśmy ! na. 
wocnej pracy dla dobra Polski I uzbroić i wysłać na front 
Ludowej, dla jej wolności, po- I potężne armie polskie 

- i my szczęścia, żekoju i chwały — powiedział na 
wstępie wicemin. gen, Ochab. —

Wojsko Polskie czuje się szcze 
golnie mocno związane z łączą­
cymi się dziś organizacjami kom­
batanckimi, reprezentującym i nie 
tylko męczeński i krwawy dzień 
wczorajszy naszego narodu, ale 
również te potężne siły moralne 
1 polityczne, tc męstwo, ofiarność 
i umiłowanie wolności polskiego 
ludu pracującego, które opromie­
niły chwałą czarne lata niewoli

nasze

dwie 
dożyliś- 
polskie

Jeżeli nasz naród — o którym  
w 1943 roku W rozmowie z de­
legatami ZPP Towarzysz Stalin

powiedział, że jest to naród na 
krzyżu, jeżeli ten skrwawiony 1 
umęczony naród w niezwykle 
trudnych w arunkach potrafił u- 
zbroić niemal pół miliona ludzi, 
posłać na front dwie potężne 
armie, to jest to jeszcze jednym 
dowodem siły, męstwa, talentu 1 
zdolności do życia naszego naro­
du.

Słusznie mówił wielki poeta 
rosyjski, że „młot losu kruszy 
Szkło, ale hartu je  żelazo“. TEN 
STRASZNY MŁOT LOSE W 
CZASIE OKUPACJI WYKAZAŁ, 
ZE Z ŻELAZA WYKUTY JEST 
NASZ NARÓD.

Naród nasz uporczywie pracuje 
nad wzmocnieniem potęgi i siły 
obronnej Polski, nad wzmocnie­
niem Wojska Polskiego. Wojsko 
nasze uczy się kunsztu i wiedzy 
fachowej, aby móc stawić czoła 
każdej burzy, jaka by nam mogła 
zagrażać. Mogę wam z radością 
zakomunikować ,że wskaźniki

wyszkolenia, osiągnięte i stwier- j łość, możemy ze spokojną wiarą
dzone w czasie inspekcji wiosen 
nej, były lepsze, niż w roku u- 
biegłym, a obecnie są znacznie 
lepsze od wiosennych.

Odrodzone Wojsko Polskie uczy 
się na przykładach, na wzorach, 
na doświadczeniach najlepszej 
arm ii świata — Armii Radziec­
kiej.

Właśnie dlatego, że krzepnie 
nasze wojsko przy pomocy Zwiąż 
ku Radzieckiego, że umacnia się 
przyjaźń polsko-radziecka, może­
my spokojnie patrzeć w przysz-

w siły pokoju pracować nad dal­
szym umocnieniem Polski Ludo­
wej i Wojska Polskiego, stojącego 
na straży tego pokoju.

Patrzym y spokojnie w przysz­
łość, bo nasze siły są w ielokrot­
nie większe od sił imperialistów. 
Jutro należy do ludzi pracy, a 
nie do bankierów amerykańskich. 
Będziemy pomnażać nasze w y­
siłki, nasz wkiad w walkę o po­
kój i socjalizm, w walkę o zwy­
cięstwo wielkiej międzynarodo­
wej sprawy demokracji i postępu.

Z WYSTAWY POLSKIEJ W MOSKWIE

Pokrzyżujemy piany imperialistów
Rektor Kulczyński przemauuia iu imieniu PKOP

Rektor Kulczyński — prze­
mawiający w imieniu Polskie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju —- oświadczył m. in.

, Świat powojenny rozpadł
faszystowskiej i stanowiły źródło j się na dwa obozy, obóz poko 
odrodzenia i dzisiejszego wspa- j ;ju i obóz knujący wojnę. Kra- 
niałego rozwoju nowej robotni- ! je socjalizmu i demokracji 
czo-chłopskiej Polski. I pragną pokoju, gdyż własną

Braterski sojusz ludu polskie- pracą.chcą zabliźnić swoje rn- 
, , , , nr. Rządy krajów kapitalis-

go z międzynarodowym obozem  ̂ ^yCZnyCJ1 pragną natomiast 
postępu, na którego czele stoi wojny. -

Istnieją dwa generalne środ­
ki zaradcze, zdolne zahamo­
wać monopolistów, dążących 
do wojny — stwierdza następ­
nie rektor Kulczyński.

Jednym jest mobilizacja 
materialnych sił pokoju. A 
wiec praca nad od bud ow ą, or­
ganizacja i rozwój produkcji- 
Walka o pokój, to współza­
wodnictwo pracy, to odbudo­
wa, to podniesienie rolnictwa, 
to plan sześcioletni.

Kapłani patrioci pójdą z ludem
Oświadczenie księdza Pasternaka

„Uważam, 
walczących o pokój — rozpoczyna 
przemówienie ks. Pasternak —■ o 
sprawiedliwość dziejową byłyby nie 
pełne, gdyby zbrakło gtosu Polaka 
kapiana.

Z istoty samej kapłaństwa każdy 
z nas ma obowiązek pracować z ’u- 
dem. Bo z istoty samej katolicyzmu 
wynika, że to jest praca z ludein i 
dla ludu. Żadna siła, żadna moc nie 
postawi nas, czujących po katolicku 
i po poplsku, poza nawiasem tebo 
nurtu, jaki- panuje w naszym pol­
skim społeczeństwie.

Coraz więcej jest serc i umysłów 
kapłańskich, które zdobywają się na 
samodzielność myśli, na samodziel­
ność uczuć, czujących i po polsku i no 
katolicku. Jeżeii mamy zaszczyt wy 
stępować wobec tych, którzy wal­
czyli za polskość, jeżeli wypowia­
dam swe myśli, to jednocześnie wy 
powiadam myśli tych, którzy tu 
głosu nie zabierają. Jestem wyrazi­
cielem nie tylko moich własnych 
myśli, polskich, kapłańskich, ale i 
moich konfratrów braci Polaków. 
Jestem wyrazicielem jednocześnie j 
myśli tych kapłanów, którzy nie 
mają szczęścia być tutaj na tych 
podniosłych obradach.

Kapłani — Polacy widzą te w id 
kie realne korzyści dla polskości, 
dla Kościofa, które mogą. zaistnieć 
iylko wtedy, jeżeii będzie kwitła 
yspólpraca, harmonijność Kościoła 

Państwem i Państwa z Kościo­
łem.

Serca kapłańskie, które miały od 
vagę nie dziś, nie wczoraj, ale 
tawsze manifestować swoje przy- 
viązanie do narodu polskiego biją 
ednym rytmem z wami, bo my 
uż dawno w tym nurcie rdzennej 
¡olskości walczymy wspólnie z Wa­
ni ludźmi świeckimi. Po więzie-

wypowiedzi ludzi niach i nas mordowano, byliśmy 
• - wami w walce i na uli-rowniez z 

cach Warszawy i dziś my kapłani 
razem z wami świeckimi chcemy 
iść i od dawna idziemy.

Nasze serca polskie i kapłańskie 
radują się ,ie  wróciły prastare zie­
mie do macierzy polskiej. I my, 
kapłani i Polacy uważamy to nie 
za stan tymczasowości, a uważa! ty 
za fakt dokonany i nieodwołalny. 
Nasze serca kapłańskie wyczekują 
kiedy tereny odzyskane otrzymają 
stałych duszpasterzy.

Tak, jak w czasie wojny — mó­
wi dalej ks. Pasternak — staliśmy 
ramię przy ramieniu razem z ludź­
mi świeckimi i nie brakio nas w 
ciężk ch dniach, nie braknie nas i 
bedzie przybywać coraz więcej w 
dniach odbudowy.

Jestem synem robotnika folwar­
cznego. Obiecywałem sobie, że je­
żeli zostanę kapłanem ,to 'będę o-

powiadal o krzywdach, jakie Się 
działy robotnikom folwarcznym. Pa­
trzyłem na marnotrawstwo, patfży- 
iern na luksusowe polowania, widzia 
!em jak kiikurnorgowy gospodarz 
by! doszczętnie rujnowany za po­
datki. Tego wyzysku teraz nie ma. 
Teraz staio się zadość sprawiedli­
wości. "

Jako Polak, jako syn robotnika 
folwarcznego raduję się. że mogę 
patrzeć na rozbudowę naszej stoli­
cy — Serce naszego kraju, na teh 
rozkwit, który widzimy w każdej 
dziedzinie naszego życia narodowe­
go.

Daj Boże, by dobrobytu przyra­
stało, daj Boże, żeby polskie serca, 
wszystkie niezależnie od stanowiska 
i wykształcenia, skonsolidowały się 
w jedno polskie serce.

'Niech żyje nasza wspólna Ludo­
wa Demokratyczne Polska — ża­
ko.' zył ks. Pasternak.

Drugim generalnym środ­
kiem przeciwko wojnie jest 
mobilizacja moralnych sił po- 1  
koju W ynika stąd obowiązek 
pogłębiania naszych sojuszów, 
z państwami pokoju i ze w szy-! 
stkimi siłami pokoju.

Z obowiązku mobilizacji Sil 
moralnych do walki o pokój 
wynika konieczność przeciw­
działania wszystkim próbom 
rozbicia jedności świata pracy, 

Wszystkie te elementy wal- 
j ki o pokój narzucają koniecz- 
| ność pracy nad sobą, nad po- 
I głębianiem własnej śwTadomo- 
i ści, własnej postawy moralnej 
i  i zrozumienia swego stosunku 
| do otaczającej rzeczyw istości.

Ponieważ groźba wojny ma 
I swoje źródło w klasowo-gospo- 
| darczych' przeciwieństwach 
| -wielkiego kapitału i świata 
i pracy — zobowiązuje to prze- 
! de wszystkim klasowe siły  do 

mobilizacji wysiłku w obronie 
pokoju. N ie wolno zapominać, 
że problem wojny i pokoju 
wiąże się najściślej z zagad­
nieniem przyszłości i dobroby­
tu klasy pracującej.

Walka o pokój i walka o wy 
Zwolenie społeczne są dla na- 

! szego narodu synonimami w al 
! ki o niepodległość. Kto drogą 
1 świadomego czy nieświadome­
go ąabotażu i oporu staje prze­
ciw reformom społecznym i 
ustrojowym, kto przyszłość 
wiąże nie z pokojem a z woj- 
ną, nie z ustrojem socjalistycz 
nym a z kapitalizmem — sta­
je w obronie nie tylko wrogów  
sprawy klasowej, ale w obo­
zie zdrajców świętej sprawy 
narodowej niepodległości.

Masy żołnierskie b. AK
w szeregach budowniczych Polski Ludowej

W y p o w ie d z ,  y e n .  H i r c h m a y e r a

O fic ja ln e  w y n i k i
,Tour de Poiogne"

W ARSZAW A. Z akończony w  n ić- 
z ie lę  w  W arszaw ie 8-n iy w y śc ig  ko- 
u-ski d ook oła  P o lsk i p rzyn iósł w  k ia  
y fik a ćji zesp o ło w ej z w y c ię s tw o  dru- 
yn ie  R um u nii. O ficja lne w y n ik i 
rzedstaw iają  s ię  jak  n astęp u je: 1) 
.um un ia  — 131:55.30 godz., 2) W łochy
- 182:30,57, 3) P o lska  — 182:42.14, 4) 
rancja—183:01,30, 5) A nglia—183:20,33, 

> D ania  — 184.55,14. 7) czechosłO w a- 
ia — 186:46,23, 8) F in lan d ia  — 186:11,58, 
1 P o lon ia  fran cu sk a  — 191:32,44. 
L A SY FIK A C JA  IND Y W ID U ALN A :
1) L oca telli (W iochy)—60:23,14 godż., 

) N icu le scu  (R um unia) — 60:28,37, 
: O lsen  (D ania) — 60:29,16, 4) Spalazzi 
y io c h y ) — 60:28,37, S) Sandru (R um u- 
ia) — 60:44,37, 6) R ieg e ft (Francja)
- 61:00,12, 7) W ójcik  (P olsk a)—61:03,42, 
1 Ł em ay  (Francja) — 61:04,36, 9) A lls

rancja) — 61:15,28, 10) N ow oczek
•'-»oWka) — *1119,32, 11) N otlU flian  (Ku- 

unia) — 61,24.02, 12) W ittek (Po)onia  
anc.l — 61:24,22, 13) C iarkę, 14) SaUn- 

C hlcom han (Rum u

Omawiając historię powstania i 
działalności Armii Krajowej — 
ger). Kirćhmayer stwierdza, że nie 
ma słabości przedwrześniowej, któ­
rej by nie przyjęło na własność kie 
rownictwo AK i nić wcielało w 
czyn w czasie okupacji.

Pierwsza przedwrześniowa sła­
bość — to słabość gospodarcza Pol 
ski. Kierownictwo Armii Krajowej 
nie widziało z niej żadnego wyj­
ścia.

Druga zasadnicza słabość Polski 
przedwrześniowej', przejęta przez 
kierownictwo AK — to wadliwy u-

strój państwowy.
Trzecia przedwrześniowa słabość

— to wadliwy ustrój społeczny, 
który popchnął kierownictwo Armii 
Krajowej do ostrej walki klasowej 
najpierw w formie kategorycznego 
odrzucania wszelkich propozycji 
współpracy wojskowej przeciwko 
najeźdźcy, wychodzących ze strony 
Gwardii Ludowej, a później w for­
mie rozpętania bezwzględnej walki 
z Polską Partią Robotniczą, a jed­
nocześnie iączeńia się z NSZ. Ta 
walka klasowa wepchnęta AK w 
ulicę bez wyjścia.

Czwarta przedwrześniowa słabość
— to słabość wojskowa.

Piąta słabość — to fatalna poli­
tyka' wewnętrzna i zagraniczna, 
Poiitvkâ, która uniemożliwiła kie­
rownictwu Armii Krajowej że 
względów trasowych nawiązani 
porozumienia z naturalnym Sojusz­
nikiem w walce z Niemcami — ze 
Związkiem Radzieckim i z Armią

ars (A nglia , 15)
ia), 16) Z u ch em  (W iochy), 17) N e-  
oescu  (R um unia), 18) S iem iń sk i (P ó l j a  ’  
ca), 19) N apiera ła  (JfófeKa). 20) Salffli- > Gzerwon* 
eu (Finiandiaji Wreszcie siódmą, ffitlk* SlaBOSy

przedwrześniowa — to szczególny 
sposób działania, który zamiast 
akcji planowej stosował nieprzy­
gotowane, bezplanowe, nagłe zry
wy. Takie były zgubne zrywy 
polityczne Piłsudskiego, Śmigłego 
i Becka. Szczytem tej nieszczęsnej 
metody zrywów było Powstanie 
Warszawskie.

Cóż w  tych w arunkach można 
powiedzieć o kierownictwie Ar­
mii Krajowej? Wyrażając się naj 
oględniej, trzeba powiedzieć, że 
stało na zupełnie błędnej podsta­
wie politycznej, społecznej, gos­
podarczej i wojskowej. Było ró­
wnie zbrodnicze, jak kierownic­
two wrześniowe. I dlatego potę­
piamy je bez zastrzeżeń,

Ale inna była postawa masy 
byłych członków Armii Krajowej. 
Oni też odziedziczyli spadek wrze 
śniowy. Ale to było na szczęście 
dziedzictwo siły, a nie dziedzic­
two słabości. Jedyną Siłą, która 
istniała i przed wrześniem, był 
niezłomny patriotyzm  polskiego 
narodu

Ten patriotyzm, ta jedyna, sa­
motna polska siła owych czasów, 
była motorem działania masy żoł 
nierskiej AK. Gorąca wola Walki 
z najeźdźcą wywierała nieustanny 
oddolny nacisk na komendę głó­
wną Armii Krajowej. Żołnierze 

, Armii Krajowej nie mogą wyno- 
i sić swego Patriotyzmu ponad pa­
triotyzm innych żołnierzy pod­
ziemnych, ale nie potrzebują się 
go także wstydzić. Z podniesio­
nym czołem mogą stanąć dziś do 
pokojowego boju o lepszą Polskę, 
mogą i powinni stanąć do współ­

zawodnictwa przy odbudowie 
Polski. Żołnierze AK powinni, 
jak wszyscy inni obywatele pol­
scy, stać na straży niepodległości 
demokracji ludowej, na straży po 
koju światowego.

Dział tekstylny w I I  pawilonie 'przem ysłow ym P

29 września-focznica wyzwolenia Bułgarii
O d e z w a  R a d y  N a r o d o w e j  F r o n t u  O j c z y ź n i a n e g o

SOFIA PAP. W związku ze zbli
żającym się dniem 29 września — 
rocznicą -wyzwolenia Bułgarii spod 
jarzma hitlerowców i rodzimej re 
akcji faszystowskiej — Rada Na­
rodową Bułgarskiego Frontu Oj­
czyźnianego ogłosiła odezwę, w 
której Stwierdza decydującą rolę 
Związku Radzieckiego w wyzwo­
leniu Bułgarii i omawia osiągnię­
cia polityczne, społeczne, gospo­
darcze i kulturalne 5-lecia niepod 
ległości Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej pod kierownictwem nieod­
żałowanego wodza ludu bułgar­
skiego i Międzynarodowej Klasy 
Robotniczej — Georg! Dymitro­
wa.

Przyjaźń ze Związkiem Radziec 
kim i krajami demokracji ludowej 

i —- podkreśla odezwa, — jest i bę-

WYSTAWA PSÓW IMPERIALIZMU

dzie kamieniem węgielnym cało­
kształtu naszej polityki zagrani­
cznej.

N o m  d u v h B o m  — r w i

I O  l a t  t e m a
Dnia 4 września 1949 r. sytua­

cja wojenna w  Polsce stała się 
krytyczna. Niepryjaciel przeła­
mał front pod Częstochową i 
Wieluniem, zaś na północy prze­
praw ił się przez Wisłę pod Cheł­
mnem, odcinając tym samym ar­
mię walczącą na Pomorzu.

Tymczasem w  Londynie rozpo­
częła się w  parlam encie długa i 
pusta gadanina na tem at wojny. 
Z przebiegu dyskusji w parla­
mencie angielskim wielką korzyść 
odniósł tylko Hitler. Przekonał 
się on jeszcze raz, że Niemcom 
nie grozi Wojna na froncie Za­
chodnim. To też natychm iast w y­
jechał z Berlina na fron t wschod­
ni, aby dopilnować bezwzględne­
go zniszczenia Polski,

Natom iast rząd warszawski 
przyjął z entuzjazm em obiecanki 
londyńskie. Beck wygłosi! prze­
mówienie radiowe, w którym  
oświadczył: — „Nie zawiedliśmy 
się na sprzymierzeńcach. Nie za­
wiodą się oni na nas“.

Zaraz po wygłoszeniu entuzja­
stycznej mowy przez radio na te ­
mat Wartości pomocy alianckiej, 
Beck uciekł wraz z MSZ z W ar­
szawy do Nałęczowa, obładowane 
osobistymi bagażami, które wiózł 
d łu g i. szereg samochodów cięża­
rowych.

W piątym dniu wojny ciężkie 
walki toczą się w  pobliżu Łodzi 
i 80 km na północ od Warszawy. 
W godzinach popołudniowych 5 
Września ucieka ż Warszawy do 
Lublina rząd Składkowskiego.

Kontrtorpedowce niemieckie 
bombardowały Hel i port Gdyni. 
Zatopiono dwa polskie okręty wo 
jenne — „Wicher“ i „Gryf“, w  
tym samym dniu drogą radiową 
nadeszły wiadomości z Anglii, że 
do wybrzeży brytyjskich przyby­
ły polskie okrętv wojenne, aby 
dalej prowadzić walkę,

W ten sposób nie Polska uzy­
skała pomoc ze strony Wielkiej 
Brytanii, lecz W. Brytania sama 

, korzyłta z Pomocy polskiej.
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Demonstracja siły sojuszu robotniczo-chłopskiego
W ie ś  g d a ń sk a  w re,czyla  p rzod ow n ik om  p ra cy  w ie ń ce  d o ży n k o w e
i n,H-,r-v ru'1' zamczyska chom, gwarnie i wesoło, przy niaste wozy. ubrane we w stąż-, dówki kończą oficjalną część 
Krzyżackiego w Gniewie na- Jźwiękach dwóch orkiestr Ko- ki i dębowe liście Przesuw ają, uroczystości.
pływa coraz więcej ludzi. Po- ! botuuicy kolejowi z Tczewa | się nam przed oczyma nazwy
goua d op isu j. Dożynki muszą | zmieszali się z grupami chło- j gromad: Piaseczno, Gierzpice.
się udać. Pod zamkiem form u 
je się pochód. W ąską gotycką 
bramą rzeka ludzka wylewa  
się z dziedzińca na ulice mia­
sta. Stare renesansowe kamie­
niczki rynku witają pochód u- 
strojone we flagi i kwiaty. Na 
przedzie_ bauderia konna. Na­
stępnie idzie orkiestra tutej­
szej straży ogniowej, dzieci 
szkolne, robotnicy gniewskich

pow, maszerują teraz razem z ¡ Gogolewo, Szprudowo, Niepo­
mni! do nich w gościnę. nia. Gromada Tymowo przypo-

Tuż przed Nicponia stoi przy 
drodze trybuna zrobione z 
chłopskiego drabiniastego wo­
zu. Z niej przedstawiciele 
władz samorządowych, partii 
politycznych, przodownicy pra 
cy wsi i miasta przyjmują bar­
wną j radosną defiladę.

Przy dźwiękach marsza szyb
fabryk, okoliczni chłopi, przed-i ko przejeżdżają konne bandę 
stawi ciele władz i urzędów, da ; rie chłopskie z poszczególnych 
lej .Tedzie kilkadziesiąt fu rm a - j miejscowości. Następnie idzie 
nek ubranych zielenią i kwia- kolumna pracowników kolejo- 
tami, _samochody PGR-ow, a j  wych z Tczewa, a zaraz za nią 
wreszcie ciężka artyleria armii ; roześmiane dzieciaki z miej- 
pracownikow rolnych — trak- skich i wiejskich szkół pod- 
tory gminnych ośrodków ma- ' “  -
szynowych — i Państwowych 
Gospodarstw Rolnych.

Cały ten pochód kieruje sie 
do pobliskiej wsi Nicponia. Ź 

.labiryntu uliczek szybko wy­
dostajemy się na szeroką rów­
ną szosę, która łączy wieś z 
m iastem , W szyscy idą ze śmie-

stawowych. Zrywają się oklas­
ki i okrzyki: „Niech żyje dziec 
ko — nasza przyszłość”.

Teraz idą _ chłopcy i dziew­
częta ze szkól średnich, za ni­
mi straż ogniowa, grupa mło­
dzieży na pięknie udekorowa­
nych rowerach, wreszcie lek­
ko przejeżdżają wielkie drabi-

Szkoły dla aktywistów społecznych
Pęd do nauki u ludzi, którzy w Progrąm  zawiera przedmioty ogól 

Polsce przedwrześniowej nie mo- no-ksztaicące i specjalne na pozio 
gli często zdobyć nawet elemen- mie szkół licealnych, 
tąrńego wykształcenia, jest coraz Każdy obywatel po osiągnięciu 
większy. pełiioletności, k tóry ma za sobą

W Polsce Ludowej dla wielu ro ukończoną szkołę powszechną 7- 
botników i chłopów nie tylko zdo klasową i wykaże Się doświadczę 
bycie elementarnego wykształcę- niami z pracy społecznej, może 
nia, lecz i stałe pogłębianie posia być przyjęty, po złożeniu Wstępne 
danej wiedzy i utrzym anie kon- go egzaminu, na pierwszy se- 
ta k tu  z przejawam i życia kultu- m estr Państwowej Szkoły P racy 
rałnego stało się codzienną potrze Społecznej, a po trzech latach na- 
bą. Cały k ra j jest już dziś pókry- uki otrzym ać m aturę średniej 
ty  siecią Szkól Podstawowych i szkoły zawodowej, uprawniającą 
Średnich dla Dorosłych. Specjalne do studiów na odpowiednich wy- 
licea i kursy zawodowe stanowią działach szkół wyższych, 
w tej sieci ważne ogniwa, zaspa- w  okręgu gdańskim szkoły te- 
kajające głód wiedzy, ujawniony g0 typu znajdują się w Gdańsku 
dopiero teraz w całej pełni przez — przy ul. Barlickiego 16 (we 
robotników i chłopów. i Wrzeszczu) i w Gdyni — przy

M. in. w całym kraju  powstały ul. Czołgistów 46. N auka w szko- 
t. zw. szkoły pracy społecznej, łach odbywa się W godzinach od

17 do 20.15. Jako państwowe pla 
cówki oświatowe nie pobierają o- 
ne opłaty za naukę, a  niezamoż­
nym, pilnym i zdolnym uczniom 
udzielają także stypendiów.

Szkoły tego, nie znanego przed 
tym  w Polsce, typu zaczął zakła­
dać i prowadzić TUR, a  od m arca 
1949 r. inicjatywę i kierownictwo 
w tym  zakresie przejęło Minister 
stwo Oświaty.

Szkoły społeczne przeznaczone 
są w pierwszym rzędzie dla robot 
Pików, posiadających rzetelne as­
piracje, by wejść w szeregi akty 
wistów społecznych i partyjnych, 
pracować wydatnie w związkach 
zawodowych i radąch zakłado­
wych, W świetlicach i zespołach 
pracy artystycznej 1 oświatowej.

mina wszystkim o omłotach — 
wiezie na wozie małą miockar 
nię. Plewy i zmięta słoma wy­
latują na jezdnię.

Wozy drabiniaste 
udekorowane są hasłami: 
„Przez pracę i oświatę do do­
brobytu”, „My chcemy poko­
ju”, „Rozwijajmy współzawod­
nictwo pracy na wsi”, „Wal­
cząc o urodzaj wałczymy o po­
kój”, „Przekształcimy Polskę 
w kraj sprawiedliwości spo; 
łecznej, dobrobytu i piękna” i 
innymi.

Na jednym ż wozów czyta­
my na tablicy, że PGR Gierz­
pice w roku 1946 zbierało z 1 
ba 28 kwintali ziarna, a obec­
nie zbiera 32 kwintale.

Przejeżdżających raz po raz 
w itają koło trybun oklaski i o- 
krzyki: „Niech żyje sojusz ro­
botniczo-chłopski, fundament 
Polski Ludowej”.

„Niech żyje pokój”, „Precz z 
podżegaczami wojennymi” — 
wołają przejeżdżający chłopi i 
robotnicy z Gniewu — miasta
0 groźnej nazwie, które w her­
bie ma białego gołębia.

Po wysłuchaniu hymnu na­
rodowego i okolicznościowego 
referatu ideologicznego w y­
głoszonego we wsi przed Do­
mem Ludowym przez sekreta­
rza KW PZPR z Gdańska tow. 
Marczewskiego, zebrani chło­
pi, wśród entuzjastycznych o- 
klasków, przekazują robotni­
kom tradycyjne wieńce dożyn­
kowe.

Jakże radosnym uroczystym
1 symbolicznym jest dzisiejszy 
moment. Tłusta zachłanna ła­
pa obszarnika już nigdy nie 
wyciągnie się i>o plon chłop­
skiej pracy.

Tow. tow. Paweł Krzewiń­
ski i Józef Sarnowski, przo­
downicy pracy z PK P z Tcze­
wa oraz ob. Konrad Walusz- 
czyk, robotnik z Gniewu, w 
krótkich, serdecznych słowach 
dziękują chłodom za wieńce. 
Uroczyste tony Międzynaro-

Teraz zaczynają się występy 
artystyczne zespołu świetlico­
wego ZZK z Tczewa. K iedy 
wyjeżdżamy ze wsi pierwsze 
pary zaczynają na dziedzińcu 
Domu Ludowego tańczyć og­
nistego oberka.

Po drodze do Gdańska w 
traktory każdej większej miejscowości 

chłopi i robotnicy uroczyście 
obchodzą dzisiejsze święto.

W Morzeszczynie odbywa się 
kiermasz. Centrala Tekstylna 
sprzedaje materiały. Gminna 
Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej posiada również 
kilka prowizorycznych stoisk. 
Przy stole z książkami panu­
je ogromny ruch. »

Na całym dziedzińcu i wiel­
kim parku, obok pałacu daw­
nego zniemczonego obszarni­
ka, zabawa wre już w całej peł | 
ni. Młodzież tańczy, gra w 
siatkówkę lub Siedząc, przy u - ! 
stawionych na trawnikach sto j 
łach, pije wino, śmieje się i 
dowcipkuje. Dzieci z

Uroczystości dożynkowe upłynęły  w  dniu wczorajszym w ami­
nach wojew. gdańskiego n ie zw yk le  radośnie. Dzięki pomocy 
rządu i robotników z miast plo n jest obfity. Na zdjęciu  — de­
filada wozów chłopskich podcz as uroczystości dożynkowych

O dbudow a m a g a z y n ó w  n ad  M o tła w a
Robotnicy Gdańskiego Urzędu j  przygotowuje na tym terenie place 

otwarty- Morskiego wykańczają obecnie dre- j pod budowę nowych magazynów, 
mi buziami słuchają doskona- i wtiiany pomost przed magazynem | które będą służyły za składy narzę- 
łego zespołu orkiestrowego U- -Deo Gloria“ na Mollawie. Pomost i dzi i maszyn rolniczych, a w przv- 
bezpieczalni Społecznej z Tcze ten, długości 25 m., będzie oddany I szlości — eksportowych produktów 
wa. Tczewscy robotnicy, któ- do eksploatacji w najbliższym cza- rolnych. Prace odbywają się na 
rzy wręczyli wsi dwa trakto- sle’ -co usprawni znacznie załadunek 
ry, oraz pomagali jej przy żni- statków pełnomorskich zawijających 
wach, siedzą teraz w cieniu i przed magazyn po towary ekspor- 
odpoczywając gawędzą z chło- towe. W pobliżu magazynu „Deo 
parni. ] Gloria“ znajduje się w odbudowie

Radośnie upływają uroczy- zniszczony spichrz starogdański. Ro 
stości dożynek w 10 lat po wy- boty prowadzi również Gdański U- 
buchu najstraszniejszej z wo- rząd Morski. 
jen.: I Powiatowy 1 Związek Gminnych

J.J.B. I Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“

tzw. Szachownicy nad Motiawą, 
skąd obecnie usuwa się gruz, po­
chodzący z rozbiórki zniszczonych 
obiektów.

Radosny dzień pracotnnikóu;
ytfańsBiietąo

TZeałnj
T eatr M uzyczny Zw. Zaw. M uzy­

ków  w  G dańsku - W rzeszczu, ul.
G runw aldzka Nr 16 — do 15 bm . 
w łączn ie , „K raina U śm iech u" Fr. L e­
li ara

T eatr W ielk i w  G dańsku —
„Halka" St. M oniuszki. P oczątek  O 
godz. 19-tej.

Gdańskie miejskie gospodar­
stwo rolne „Agril” obchodziło 
tegoroczne dożynki pod zna­
kiem radości nie tylko z powo­
du obfitych plonów, ale prze­
de wszystkim w związku z 
przełamaniem trudności gos­
podarczych, W jakich do nie­
dawna znajdowało się przed­
siębiorstwo.

Chylące się do niedawna do 
upadku gospodarstwo, dzięki

ODDAM) WSZYSTKIE SWE SIŁY SPRAWIE UTRWALENIA POKOJU
Wielka manifestacja na miejscu zbrodni niemieckich w Piaśnicy

W dniu wczorajszym w lasach 
piąśnickich koło W ejherowa ódby

łość naszą opieramy na przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, który 
uchronił naród polski od ostatecz­
nego wyniszczenia, który dopoma­
ga przy odbudowie i gw arantuje 
naszą niepodległość.

Probosźcz parafii Mechowo, ks. 
Labenc podkreślił W swoim prze-

ła się wielka m anifestacja ludno­
ści Wybrzeża, zorganizowaną 
przez Komitet Obrońców Pokoju.
Ze wszystkich stron powiatu mor­
skiego, z m iast portowych Gdań­
ska, Gdyni i Sopotu podążyły na

1 miejsce zbrodni niemieckich, po- ______ r ______ ____  _____ ^__
pełnionych ną 12.000 Polaków, nie I mówieniu, że w Niemczech zachód 

! zliczone tłum y. W ciszy składali j nich, przy poparciu anglosaskich 
przybyli wiązanki kwiatów na gro ' imperialistów znów odradzają się 

■ by poległych. siły faszystowskie. Naród polski
Główne uroczystości żałobne od ^Rży do utrzym ania pokoju. Uczy- 

. były się przy masowym grobie o- nimy Pokój trwałym, pogłębiając 
znaczonym numerem 18, w któ- ■ współpracę z krajam i demokracji 
rym Niemcy pochowali prochy Prorektor Politechniki

; swych ofiar. Po odegraniu hymnu Gdańskiej, prof. Nowacki wezwał 
narodowego przez orkiestrę, uro- zebranych do włączenia się w sze- 
czystości zagaił z ram ienia Pol- reS l bojowników o pokój. Przed 
skiego Związku Zachodniego ob. wojną zdobycze nauki, mówił 
Szuta. Następnie przemówił przed przedstawiciel inteligencji, wyko- 
stawiciel Wojew. Komitetu Obroń rzystywane były na niszczenie 
ców Pokoju tow. Deklowa. Mówca 1 ludzkości. Obecnie powinniśmy o- 
podkreślił, że powinniśmy naszą ! ciągnięcia w różnych dziedzinach 
przyszłość oprzeć na takich pod- I naukowych wykorzystać dla od-

IV miesiącu odbudowy W arszawy do prac przy odgruzowaniu  
staną wszyscy mieszkańcy stolicy. — Na zdjęciu: pracownicy 
różnych instytucji  i przedsiębio rstw przy robotach wzdłuż no­

wej Marszałkowskiej

stawach, które nigdy nie dopusz­
czą do powtórzenia się klęRki 
wrześniowej. Przygotowała ją kli­
ka sanacyjna, k tóra sprzedała na­
ród i wydała ną pastwę zbrodni­
czego hitleryzmu. Obecnie przysz-

SZLAKIEM ZWYCIĘSTW ODRODZONEGO WOJSKA POLSKIEGO
W ystaw a w Zamku Malborskim

W Zamku Malborskim ot­
warta została wystawa pt. 
„Odrodzone Wojsko Polskie”. 
Eksponaty w ystawy zajmują 
tymczasem jedną salę — refek­
tarz zimowy. Obecnie odbywa 
się szklenie drugiej sali — re­
fektarza letniego, gdzie uloko­
wana zostanie druga część w y­
stawy. W ścianach tej sali, 
tkwi' zabytkowa kula polska 
z czasów Jagiełły. ___

Komisja kwalifikacyjna 
i Biuro Angażowaniu Załóg
d l a  r y b a k ó w  m o r s k ic h

Celem podniesienia poziomu fa­
chowego rybaków morskich w naj­
bliższym czasie powołana zostanie 
specjalna komisja kwalifikacyjna o- 
raz 3iuro Angażowania Załóg, któ­
re pośredniczyć będzie w przyjmo­
waniu załóg na jednostki rybackie. 
Obie placówki pracować będą w o- 
parciu ó zasady komisji kwalifika­

cyjnej i BAZ dla członków Pol­
skiej Marynarki Handlowej.

W korytarzu wystawiono 
dwa popiersia królów polskich 
«Jagiełły i Kazimierza «Jagiel­
lończyka, a na ścianach roz­
mieszczono dużych rozmiarów 
płótna Gościńskiego z frag­
mentami walk z ostatniej Woj­
ny-:

W refektarzu’ zimowym u- 
mieszczono za szkłem dużych 
rozmiarów fotografie, obrazu­
jące poszczególne etapy walk  
na przestrzeni od Jjenino aż po 
Berlin i zwycięstwa, odnoszo; 
ne przez Armię Radziecką i 
Wojska Polskie. W innych ga­
blotkach Widać odezwy do spo­
łeczeństwa i wojska i okazowe 
egzemplarze prasy frontowej. 
Jedna z gablot przedstawia 
dzieje walk gen. Świerczew­
skiego od wojny hiszpańskiej 
aż do momentu objęcia dowódz 
twa ri. Armii już na ziemiach 
polskich Pod środkową ko­
lumną ułożono broń party­
zancką. Obrazu dopełniają bar­
wne sztandary pułkowe zwisa­
jące dumnie nad pókonańą 
sw as ty k ą . y f

Już w pierwszym dniu ot­
warcia wystawę zwiedziły tłu­
m y mieszkańców Malborka i 
okolic.

(Sid.)

budowy naszego ikraju 1 umocnie­
nia, pokoju.

Po przemówieniach powołany zo 
sta ł Powiatowy Komitet Obroń­
ców Pokoju. W rezolucji, k tórą u- 
czestnicy uroczystości uchwalili, 
podkreślono, że ludność nadmor­
ska odda wszystkie swe siły ną 
rzecz walki z imperialistami dążą 
cymi dó wywołania nowej zawie­
ruchy Wojennej.

N ą zakończenie uroczystości 
przy dźwiękach m arsza żałobne­
go, poszczególne delegacje złożyły 
wieńce na grobach pomordowanych

"Kinaw spółzaw odnic tw u  p ra c y  s ta ­
nęło dziś n a  m ocnych  p o d sta ­
wach. - I - .................

'V b ieżących  ro k u  zlikw ido- dozw oi. od lat 7. p oczą tek  o godz. 
w auo całkow icie odłogi, przez 1 i7, i? i 21.

‘ - W rzeszcz — B ajka  — —film  produk­
c ji fran cu sk iej pt. „R odzina F ro­
m ent" , dozw . od la t 14. P oczątek  
sean sów : godz. 17, 19 i  21, w  n ie ­
d z ie lę  i  św ięta  — godz. 15, 17, 
19 i  21. f

Olpyą — P olon ia  —, „L udzie i m yszy" . 
P oczątek  sean sów  w  dni pow sz. 
godz. 17, 19, 21. W n ied z ie lę  godz.
15, 17, 19 i  21.

Sopot — P olon ia  — „W ielk ie życie" , 
film  prod. radzieck iej, dozw oi. 
od la t 14.

Sopot — B ałtyk  — „T ragiczny po­
ścig" . Film  produ kcji w łosk ie ). 
D ozw oi. od lat 18.

Gdynia — Wraszawa „Potępieńcy".
D ozw olone dla m łod zieży  ód lat
16.

G dynia — G oplana — „ s ta lo w e  ser­
ca", film  prod u k cji rad zieck iej, 
dozw . od la t 12.

G dynia — A tla n ty k  — „N a m orskim  
szlaku", dozw oi. o d - la t  14.

G dynia — Falk — Zapom niana w io­
ska". report, film o w y , dożw . od 
lat 14.

G dynia — Promień — „Za w am i pój­
dą inni", dożw . od la t 14.

co obszar zasiewów zwiększył 
się o 40%. Zastosowanie nawo­
zów sztucznych i nowych zme­
chanizowanych metod pracy, 
polepszyło znacznie uprawę 
ziemi która w br. wydała ob-’ 
fite plony. Próbne omłoty ży­
tu dały ok. 24 kwintali z 1 ha.

Ponadto, dla wyzyskania 
wszystkich gospodarczych mo­
żliwości majątku, rozpoczęto 
produkcję roślin przemysło­
wych, jak rzepaku i buraków 
cukrowych, przeszło 50 ha ob­
siano roślinami warzywnymi: 
kapustą, ogórkami itp.

Nastąpi! także rozwój gospo­
darki hodowlanej. Dziś w o- 
liorze „Agril”-u znajduje się 
40 dojnych krów i 20 jałowic. 
Konie, w wyniku współzawod­
nictwa fornali, są dobrze u- 
trżymane.

Tak korzystna zmiana na­
stąpiła dzięki współzawodnic­
twu pracy, zainicjowanemu 
przez podstawową organizację 
partyjną PZPR. Wielu człon­
ków partii zdobyło zaszczytne 
tytuły przodowników pracy.

W zgodnej współpracy z dy­
rekcją organizacja partyjna 
przyszła również z pomocą 
w rozwiązywaniu zagadnień 
socjalnych. Uruchomiono 
świetlicę, otwarto bibliotekę i 
zorganizowano zespół artysty­
czny. Zespół świetlicowy, skła­
dający się z członków ZMP, po 
trafił przyciągnąć do pracy 
również starszych, a także i 
ludność okoliczną, zamieszku­
jącą w dzielnicy Mała O (szyn­
ka.

Tegoroczne żniwa dzięki po­
mocy, jaką użyczył „Agril-o- 
wi” ZOM i jego transport prze 
prowadzone zostały w należy­
tym terminie i dały bogaty 
plon. Nic też dziwnego, że u- 
roczystośei dożynkowe upłynę­
ły  w dniu 3. bm. niezwykle ra­
dośnie.

'R adi10

S temar.

D yre k cja  Lasów  Państw ow ych  
O k rę g u  G d a ń sk ie g o

Z a t r u d n i :

3 inspektorów budowlanych
wynagrodzenie ryczałtowe. Bliższe in­
formacje Gdańsk-Oliwa, ul Polanki 125 
Biuro Techniczne. 2361,k

SPÓŁDZIELCZY OŚRODEK MASZYNOWY 
w Marzęcinie pow« gdański 
zatrudni  nat yc hmi as t ,

DWÓCH KOWALI
bliższej informacji udzieli biuro Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ w 
Marzęcinie. 2360 V

■ P

M iejsca  Z aw o d o w a  
S tra ż  P o ż a rn a
w S o p o c i e

zakupi natychmiast
1 delco do samo­
chodu Opel - Blilz
2 opony, 4 dętk i 

o rozm ia ra ch  1 8 X 8 6 0 -9 0 0 .-
2362/k

UNIEW AŻNIAM  zgu b ion e  
k siążk ę  w o jsk o w ą , leg . 
służbow ą ALG, L eg . ZZ. 
C h w ojń ick i F ranciszek .

2337.

*!■

ZGUBIONO na drodze Stra- 
szew o  W itkow tcd, tyyciag  
z sta ły c f Ksiąg lud ności, 
karto rep atriacyjną, odci­
nek tam  eid o w ania . Tkacz  
A leksander* O uże Watkoy 
w ice, pow, Sztum , Za zw rot  
MŁfynafroiU* g338.

ZGUBIONO leg ity m a cję
P o litech n ik i G dań sk iej,
F o łd ziń sk i H enryk , O liw a, 
T etm ajera 5. 2352.

i m m m i n u i m m i m m i i

Państwowa Fabryka 
Wyrobów Metalowych 

Nr. 1
w Rumii-Zagórzu

zatrudni natychmiast: 
I księgowego 

przemysł., 
tokarzy
élasifî27
poní, ślusarsktck 
murarzy 
robotników oraz
I C ie ś lo  ŻŚ59/k

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na p on ied zia łek  dn. 5 w rześn ia  br.

5.10 — P oczątek  aud ycji. 5,15 — 
S treszczen ie  w iad om ości porann ych .
5.20 — K oncert dla św iata  pracy. 6,00 
—’ D zien n ik . 6.15 — M uzyka. 6.20 — 
G im nastyka. 6.40 — M uzyka. 6,55 — 
Program  dnia. 7,00 — W iad. dzienn ika  
porannego. 7.15 — M uzyka z G dańska. 
8.00 — Streszcz. w iad . porannych . 8.05
— Aud. dla kob iet. 8,15 — M uzyka z 
Gdańska, 8,55 — In form acje. 9,00 — 
O dczytanie program u lokalnego . 9 03
— P rzerw a. 11,20 — „T ydzień  m ło ­
dzieży szk oln ej"  — słu ch . 11.40 — L i­
ceu m  fo tografik i. 11,57 — S y gn a ł cza- 
cu . 12.04 — W iad. p o łu d n iow e. 12,20
— A udycja  dla w si. 12.50 — „N a sw o j­
ską nutą". 13.20 — Skrzynka PCK. 
13,30 — M uzyka ob iad ow a. 14.00 —
Aud. ZN P. 14,15 — „ z  tw órczośc i kom  
p ozytorów  rosyjsk ich " . 14.50 — „Ja­
chtem  przez n iem ieck ą  blokadę" 15.05
— N asze  p orty . 15.15 — „Na tu ry s­
tyczn ym  szlak u". 15,25 — Program
dnia. 15,30 — „W arszaw a", pog. 15.45
— M uzyka lud ow a. 16,05 — P ogadanka  
z cy k lu  „O chrona przyrody". 16.15 — 
A udycja  FD T, 16,20 — Aud. m u zycz­
na „ G r ieg  — C hopin pó łn ocy" . 16.50
— Fragm . prozy. 17,00 — D zien n ik  po­
połu d n iow y. 17,15 — K oncert rozryw ­
kow y. 18.00 — „G los m ają k o b ie ty “ . 
18,15 — Fr. S ch u b ert — k w a r te t  — 
a -m o ll op. 29. 18,45 — K w adrans pio­
sen ek . 19,00 — II dz ien n ik  p op oludn io  
w y . 19,15 — „T o w szystk o  ju ż nasze
— ch ło p sk ie“ . 19,40 — U tw ory  W spół­
czesn y ch  k om p ozytorów  p olsk ich  z 
G dańska. 20.00 — W szechnica radiow a.
20.20 — K oncert K rakow skiej O rkie­
stry  P. R. 21.00 — D ziennik  w ieczo r­
ny. 21.30 — M uzyka. 21.40 — P ow ieść  
radiow a „D aleko  od M oskwy" 22.00
— „Na dobranoc". 22,45 — C odzien­
n y  przegląd w ydarzeń . 23.00 — O stat­
n ie  w iad om ości. 23,10 — M uzyka. 23,30
— Koncert Dawnej Muzyki Czeskiej.

PROGRAM POLSKICH AUDYCJI 
W RADIO MOSKIEW SKIM

R adio M oskwa nad»Je co d z leń n ls  
trzy a u d ycie  w język u  polskim :

I 1) Godz 16,30^-17,16 le tn iego  czasu  
p olsk iego  na fa lach  25,23 m.. 25.47 hn 
i 30,67 m. — d zien n ik  in form acyjn y;  
przegląd prasy: lekcja Jęz. rosyjskie­
go; chwila muzyki — utwory kom-- 
pozytorów radzieckich 1 rosyjskich ©- 
raz klasyków zach..-europejskich 

i )  Godż. 20,30—21,50 (1* falach 577,4 
m. 1 1115 m. — dziennik informacyj­
ny: szk le, pogadanka, komentarz z ży­
cia ZSRR; artyk u ł lub kom en tarz na 
tem aty m ięd zyn arod ow e chw ila  m u­
zyki

3) Godz. 32—22,30 na falach 21,4 m.
1 1115 m. — dziennik Informacyjny; 
szkic. feUeton, pogadanka naukowa, 
literacka, muzyczna łub inne tematy 
kulturalne; komentarz dnia; chwila 
muzyki,
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G Ł O S  S P O R T O W Y
Locatelli zwycięża w Tour de Pologne p s g ?  _

ümrkiiní q — nïAnnc'îa TAcnnlmr n iR um unia  — pieruosza ze sp o ło in o
P O L S K A  SIA T R X E C

WARSZAWA. Dwunastodniowe 
zmagania kolarzy dziewięciu na­
rodów na trasie VIII wyścigu ko­
larskiego dookoła Polski zakoń­
czyły się. Laur zwycięzcy zdobył 
Włoch Francisco Locatelli, trium f 
drużynowy przypadł rewelacyjne­
m u zespołowi Rumunii.
. Ostatni etap wyścigu prowadził 

z Kielc do stolicy i obejmował 
dystans 182 km. S tart honorowy 
odbył się ze stadionu miejskiego, 
s ta rt ostry nastąpił na krańcu 
Kielc.

Wbrew oczekiwaniom etap ten 
był najspokojniejszym etapem 
VIII Tour de Pologne, a mimo do 
skonałej drogi tempo było b. sła­
be, szczególnie po minięciu przez 
kolarzy 100 krm, spadło ono poni­
żej 30 km/godz. Tuż po starcie 
usiłował uciec Anglik Reine, jed­
nakże dogonili go wkrótce Nicu- 
lescu i Locatelli. Pierwszym pe­
chowcem etapu okazuje się Polak 
z  Francji Wittek, który przebija 
gumę na 6-tym kilometrze. Pierw 
szy finisz lotny w  Szydłowcu (na 
45 km) wygrywa Duńczyk Olsen, 
drugi w  Radomiu (77 km), rów ­
nież Olsen o gumę przed Kapia- 
kiem i Locatellim. 100 km. m ijają 
kolarze w  czasie 2:58.

Białobrzegi na 109 km mija 
zw arta grupa, składająca się z 50 
kolarzy, w  tyle znajduje się je ­
dynie kilku pechowców i m aru­
derów. Finisz lotny w tym m ia­
steczku w ygryw a Duńczyk Pe- 
tersen przed Olsenem i Niculéscu. 
Na 125 km Sałydze spada opona, 
jednakże tempo jest tak żółwie, 
że Polak łączy się wkrótce z ca­
łą  grupą. Na finiszu lotnym w  
Grójcu (133 km) zwycięża F ran-

cuz Alix przed Olsenem i Spa- 
lazzim, a w  Tarczynie na 147 km 
trium fuje Spalazzi przed Olsenem 
i Rzeźni ckink Z grupy ubywa 
kilku pechdŁ ów , którzy m ają 
przebicia gum względnie defekty 
przerzutek. W Raszynie zostaje 
m. in. w  tyle Sałyga. Ostatni fi­
nisz lotny etapu w  Okęciu wy­
grywa Wójcik, wyprzedzając Ol­
sena i Włocha Spalazzi. Na uli­
cach Warszawy kolarze wzmaga­
ją  tempo. Na czoło wychodzi Na­
pierała i odrywając się od całej 
grupy zdobywa nad nią przewa- 
gę około 200 m, ale w  tym  mo- , 
mencie pęka m u widelec i Na- I 
pierała zostaje dogoniony. Na sta | 
dion W. P. wpada jako pierwszy j 
Duńczyk Olsen, tuż z_ą nim Włoch j 
Spalazzi i Francuz Lemay. W o- 
strej walce finiszowej Spalazzi 
m ija Olsena, a na ostatnich me­
trach przed m etą udaje się to 
również Francuzowi. Spalazzi mi 
nał m ete jako zwycięzca w czasie 
5:39:35.

Na stadionie Wojska Polskiego, 
gdzie była .meta wyścigu trybuny 
wypełniło ponad 40 tys. widzów. 
W loży honorowej zasiedli człon­
kowie rządu z wicepremierem 
Korzyckim i marszałkiem Żymier 
skim na czele.

Po "przybyciu zawodników 
na stadion odbyła się dekora-1 
c;ja zwycięzców wieńcami la u -* 1 
rowymi, po czym prezes rady j 
nadzorczej min. Rapacki w y­
głosił przemówienie, w którym  
podkreślił doniosłe znaczenie 
wyścigu kolarskiego Dookoła 
Polski. Minister podkreślił, że 
nowa Polska jest z tym i wszy- j 
stkimi, którzy walczą o pokój- •

W yniki 12-go etapu Kielce — 
Warszawa.

WARSZAW A. -  Oficjalne 
wyniki 12 etapu wyścigu do­
okoła Polski na trasie Kielce 
— Warszawa (181 km) są na­
stępujące:

1) Spalazzi (Wł.) 5 : 39,35, 2) 
Lemay (Pr) 5 :39,37, ' 3) Olsen 
(Dania) 5 ni9,37, 4) Locatelli
(Wł.) 5 ; 39,39. 5) Zuchelli (Wł.) 
5 ; 39,41. 6) Petersen (Dania)
5 : 39,42, 7) Kapiak (Polska)
5 : 39,43, 8) A lix (Fr.) 5 : 39,43, 9) 
Saunders (Anglia) 5 : 39,35, lo)

Piegat (Polska) 5 : 39,44. Z po­
laków dalsze miejsca zajęli: 
15) Rzeźnieki. 17) Królikowski, 
20) Cuch, Motyka, Wójcik, Na­
pierała. 34) Targoński. 36) 
Mich.

Klasyfikacja drużynowa 12 
etapu: 1) W łochy — 16:58,55.
2) Francja — 16 : 59,04. 3) Da­
nia — 16 :59,12. 4) Polska
16 : 59.24. 5) Rumunia —
16 : 59,33, 6) Anglia — 17 : 00,01, 
7) CSR — 17 : 16,36. 8) Finlan- , 
dia — 17 :16,46. 9) Pol. Francu-1 
ska — 17 : 35,03.

Jedną z niespodzianek 1 uui de Pologne było zwycięstwo Sowy  
na trasie Wrocław  — Katowice. Na zdjęciu: zwycięzca etapu 

przy mikrofonie w  Katowicach

Sport lotniczy zdobył nowych zwolenników
Emocjonujqce pokazy akrobacji powietrznej we Wrzeszczu

Lotnisko we Wrzeszczu zapełni­
ła  się wczoraj wielotysięcznym 
tłumem, przybyłym na emocjonu­
jące pokazy lotnicze, zorganizo­
wane z okazji święta lotnictwa.

Rozpoczęły je sławne „IŁ“-y, 
zapełniając hukiem olbrzymie po­
le lotniska. Loty w szyku, koszące 
i pikowania zainteresowały nie­
zwykle tysiące widzów. Pokazy 
bombardowania i ostrzeliwanie z 
lotu koszącego niejednemu z pa­
trzących przypomniany groźne 
chwile sprzed 10-ciu lat, gdy na 
nasz k ra j napadły hordy hitle-

Gdańszczanom grozi spadek z  Ligi
LECHIA PRZEGRYWA Z GÓRNIKIEM 1:2

W czorajsza porażka gdańskiej giem zawinił pierwszą bramkę. W 
„Lechii“ w meczu z „Górnikiem“ obronie Lenc i Kusz wykazali zna 
(Szombierki) może mieć decydu-
jący wpływ na sytuację drużyny 
miejscowej w I Lidze. P rzegrana

czny spadek formy. Qbydwaj mie 
li szereg niebezpiecznych „kik­
sów“ i nie potrafili zdecydowanie

w stosunku 1:2, do zespołu, k tóry  ! wkraczać do akcji. Ponadto cel- 
utrzym uje się na czele tabeli li- ność ich strzałów  pozostawiała 
gowej, nie jest wprawdzie kom- dużo do życzenia.
promitująca, ale poziom gry jak  
i umiejętności gdańszczan nie na­
s tra ja ją  optymistycznie. Mając 
na uwadze fakt, że 3 zawodników 
„Lechi“ zostało wczoraj bąrdzo 
poważnie kontuzjowanych, trud­
no przypuszczać, że następne spot 
kania decydujące o utrzym aniu 
się „Lechii“ w Lidze zakończą się 
jej sukcesami.

Drużyny wystąpiły w następują 
cych składach:

,¡Górnik“ — Jung, Czernik, Ra­
nisz, Wieczorek, Podeszwa, Ga­
weł, Renk, Krasówka, Burda, #ze 
pionka, Fuks.

„Lechia“ — Pokorski, Lenc, 
Kusz, Nierychło, Kamzela, Kokot, 
Kupcewicz, Skowroński, Gronow­
ski, Rogocz, Kokot II.

15-tysięczna publiczność zgro­
madzona na trybunach Stadionu 
Miejskiego we Wrzeszczu przy­
szła z nadzieją, że „Lechia“ k tóra 
w ubiegłym roku pokonała dwu­
krotnie górników z Szombierek ł 
to  w pięknym stylu, zrewanżuje 
się im za tegoroczną porażkę na 
Śląsku. Jasnym  było, że po wy­
granej „Legii“ z „Ruchem“ w 
W arszawie w stosunku 2:0 tabela 
ligowa uległą dość znacznym prze 
kształceniom i w  wypadku poraż­
ki gdańszczan lokata ich spąda 
z 10 na 11 miejsce, tzn. na pozyc­
ję zdecydowanego outsidera. Nie­
ste ty  tą k  się też stało.

Sam przebieg gry wykazywał 
wyższość gości, którzy w przeci­
wieństwie do miejscowych grali 
przede wszystkim skuteczniej i po 
tra fili się zdobyć na wykańczanie 
akcji zdecydowanymi strzałam i 
na bramkę. „Górnik“ jest drużyną 
bez słabych punktów, stosujący 
krótkie, przyziemne i precyzyjne 
zagrania. Odwrotnie było u gdań­
szczan. Tąk obrona jak  i pomoc 
wybijały piłkę wysoko, nie trosz­
cząc się o celność. Jedynie praw a 
strona napadu zdobywała się cza­
sam i n a  efektowne kombinacje, 
ale niestety bez wykończenia. Tak

Najsłabszą form acją w druży­
nie była pomoc, w której szcze­
gólnie Kamzela wypadł bardzo bla 
do. Nierychło i Kokot popisywali 
się w idom ą nieudanymi interwen­
cjami, nie potrafiąc powiązać swej 
gry ani z atakiem , ani z obroną. 
Słabej formie wszystkich trzech 
pomocników należy przypisać cha- 
otyczność gry całego zespołu.

W  ataku  jedynie praw ą strona, 
tzn. Gronowski, Rogocz i Kokot II 
wypadła zadawalająco, w tym  sen 
sie, że pracowała przez pełne 90 
minut, chociaż wykańczanie akcji 
było b. słabe. Skowroński — w 
roli lewego łącznika — wydawał 
się nieporozumieniem na boisku, 
co zdenerwowana publiczność da­
ła tem u wyraz długotrwałymi gwi 
zdami. Kupcewicz przeżywa ną- 
dal spadek formy, niemniej jed­
nak popisał się kilka razy dobry 
mi zagraniam i. Reasum ując w dru 
żynie wybijali się ponad przecięt­
ność jedynie Gronowski, będący 
motorem wszelkich akcji, Kokot 1 
Rogocz.

„Górnik“ jak  już powiedzieliś­
my, przedstawia drużynę bez słab-

p ięk n ym  sty lu  obrońcę i  pęd zi z  szyb ­
k ośc ią  b ły sk a w icy  na bram k ę. N ie ­
s te ty  gracz za d a lek o  w y sta w ił sob ie  
p iłk ę  i  w  osta tn iej ch w ili, po prostu  
spod jego  nóg , w y ła p u je  ją  bram ­
karz „G órnika".

N a atak i gdańszczan goście odpo­
w iadają  k o n tro fen sy w ą  i ju ż w  12 
m in u c ie  z w in y  P ok orsk iego , k tóry  
niep otrzeb n ie  w y b ieg ł z bram ki, Cze- 
pion k a  zd ob yw a ostrym  strza łem  pro­
w ad zen ie  dla sw y ch  barw . Gra nadal 
u p ły w a  pod znak iem  lek k iej p rzew a­
g i gości. P rzy  sta n ie  1:0 sędzia od- 
gw izd u je  p ierw szą  p o łow ę m eczu .

P o  zm ian ie  p ó l in ic ja ty w ę  p rzej­
m u ją  g oście , k tórzy  w  11 m in u c ie  z y ­
sk u ją  2-gą bram k ę ze strzału  B urdy. 
D opiero w  21 m in u cie  K ok ot II z p o ­
dania' K u p cew icza  strzela  p ierw szą  1 
ostatn ią  bram k ę dla sw y ch  bary/. Od 
tego  czasu  gdań szczan ie  ruszają  do 
hu ragan ow ych  atak ów , a le  n ie s te ty  
w y k a zu ją  w ie lk ą  n ieu m ie ję tn o ść  strza  
łow ą . Gra przyb iera  na b ruta lności. 
Z obu  stron k on tu zji u lega  l^ k u  gra­
czy , w  tym  ze  stron y  gdań szczan  R o­
gocz, k tó ry  zm u szon y  je s t  zejść  z 
b o isk a . W yn ik  2:1 na k orzyść  „G ór­
n ik a “ u trzy m u je  s ię  do koń ca  m eczu , 
sędzio-w ał s łab o  ob. M ohyla z  K rako­
w a. J. Jurow icz

rowskie, a ich nądejście zawsze 
poprzedzały samoloty ze znakiem 
swastyki.

P rzykre refleksje znikły wraz 
z ukazaniem się nad radiostacją 
„Jaków“. Prowadził je znany pi­
lot mjr. Lisiecki.

loty amerykańskie, nie przystoso­
wane do akrobacji powietrznej. 
Tymbardziej więc należy podzi­
wiać naszych pilotów: Irenę Kem 
pównę, Mokwę, Babulę, P ietrzy­
ka i innych, których wyczyny w 
powietrzu zachwyciły publiczność.

* »sw Ü B R )
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Najnowszy typ samolotu pasaterskiego PLL „Lot" — „Ił“ 12, 
zakupiony w  Z w ią zk u  Radzieckim

Zielona rak ie ta  dała sygnał do Gdzieś daleko odezwał się stłu- 
rozpoczęcia akrobatyki powietrz- miony szum motoru. N ą horyzon-

nej. Loopingi, beczki, naw roty i 
skręty przy szybkości 700 km  na 
godzinę, mroziły widzom krew. w 
żyłąch. Najwięcej emocji dostar­
czył zebranym pilot m jr. Ostrow­
ski, zmuszając widzów niskim 
lotem nad trybunam i, do mimo­
wolnego przysiadania. Efektowne,, 
ale niezbyt bezpieczne lądowanie 
z unieruchomionym motorem wy­
wołało nawet niepokój wśród pu­
bliczności.

Pokazy lo tn ictw a. wojskowego 
zakończyła czwórka myśliwską 
brawurowym przelotem nad Lot­
niskiem i trybunam i.

Zielona rak ie tą  wznosząca się 
wielkim łukiem nad lotniskiem 
zapoczątkowała pokazy Aeroklu­
bu Gdańskiego.

Lotnicy startowali na maszy­
nach typu „Peiper“. Są to  samo-

cie ukazał się wielki „Douglas", 
z 20-ma spadochroniarzami na po 
kłądzie. Nagle ha tle błękitnego 
nieba jakby wykwitły białe kw ia­

ty. Załoga skoczków opuszcza po­
kład. Bezszelestnie płyną w po­
wietrzu rozwinięte spadochrony. 
Tłum widzów, mimo nawoływania 
speakera do zachowania porząd­
ku, rzuca się w kierunku miejsca 
lądowania spadochroniarzy.

„Douglas“ się oddalił. Za chwi­
lę znów słychać szum motoru. 
Samolot ukazuje się nad lotni­
skiem w wysokości 2.000 m tr. 
Znów ukazują się białe plamy spa 
dochronów. Nagle w tłum ie wi­
dzów powstaje konsternacja — je 
den skoczek spada bez spadochro 
nu. W ypadek? Nie! Spadochron 
otw iera się na wysokości 300 m tr. 
nad ziemią. Ppor. Lis szczęśliwie 
ląduje wśród rozentuzjazmowane­
go tłumu.

Pokazy maszyn motorowych 
skończyły się. N a niebie ukazały 
się szybowce, ą  wśród nich i słyn­
ne „Jerzyki“. Szybowce tego ty ­
pu osiągają 60 km  na godzinę i 
mogą wykonywać akrobacje, tak, 
jak  i samoloty motorowe.

S tart zespołowy „Jerzyków“ 
przed trybunam i efektownie za­
kończył pokaz szybowców. Nad 
lotniskiem znów zapanował huk 
motorów. W pasażerskich samolo­
tach  zajęli miejsca przodownicy 
pracy, aby odbyć lot dookoła mia 
sta. (d)

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne
w Katowicach

KATOWICE. Na stadionie dnia osiągnięto szereg dobrych
„Stali" w  Katowicach rozpoczęły 
się międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne, z udziałem czoło­
wych lekkoatletów węgierskich, 
zorganizowane z okazji jubileu­
szu XV-lecia śląskiego okręgowe­
go związku lekkoatletycznego. 
Imprezę rozpoczęła defilada za­
wodników, do których przemó­
wił następnie prezes Si. OZLA 
— dr Balowski.

W konkurencjach pierwszego

SZTOKHOLM-SOPOT 7:0
Pierwszy występ tenisistów szwedzkich w Polsce

Pierwszy występ ten isistów , ki ze Szwedami i  dopiero w  
Sztokholmu na ziemiach pól-1 W arszawie może im się powi- 

szych punktów. B ram karz Jung sL ich przyniósł im zasłużony nąc noga.
dobry, obrońcy byli w wielu wy­
padkach murem nie do przebycia 
dla naszych zawodników. Pomoc 
Szombierek operowała krótkim i 
przyziemnymi podaniami, orientu 
jąc się doskonale w zasadach sy­
stemu WM, co znajdowało swój 
wyraz we współpracy dwóch bocz 
nych pomocników z łącznikami. 
W ataku  wyróżnił się Krasówka.

PRZEBIEG GRY
Już w  p ierw szej m in u c ie  po szyb ­

k im  przeb oju  n o tu jem y  róg  dla „Gór 
nika". W trzec iej m in u c ie  atak  gości 
przeprow adza ładn ą k om b in ację , 
L en c u s iłu je  odebrać n ap astn ik ow i 
..G órn ik a“ p iłk ę , Jednak ź le  o b liczy ł 
b ieg , w  w y n ik u  czeg o  p iłk a  w ęd ru je  
na korner. Strzela  F u ks. S trzał w y ła ­
p u je  p ew n ie  P ok orsk i. Gra u p ływ a  
przy  zm ien n y ch  atak ach , p rzy  czym

Rogocz jak  Gronowski i Kokot I I  «  przy yPiłceą ^goście^k tórzy
wykazali wielką nieudolność strza -------- ' — — ■
łową, w czym po części należy się 
doszukiwać przyczyn porażki.

Przejdźm y jednak do omówie­
nia gry poszczególnych zawodni­
ków. Pokorski w  bramce — jak  
zw ykł: niepewny 1 w  12 minucie 
meczu niezdecydowanym wybie- ch od zi d w óch  zaw od n ik ów , m ija  w

p rzyziem n ym i podaniam i.
W ósm ej m in u c ie  gd ań szczan ie  

przechod zą do ataku. P iłk ę  z  autu  
w y rzu ca  K ok ot II, p rzejm u je  ją  R o­
gocz, k tó ry  od d aje  p ięk n y  strza ł na  
bram k ę, dob rze u sta w io n y  K o p cew icz  
g łó w k u je , Jednak bram karz p rzy tom ­
n ie  bron i. W c h w ilę  p óźn iej K ok ot II 
p o p isu je  s ię  so lo w y m  raidem , p rze-

sukces w postaci wysokiego 
zwycięstwa nad reprezentacją 
Sopotu w stosunku 7 : 0. Szwe­
dzi pokazali bardzo dobry te­
nis, oparty na najbardziej no­
woczesnych wzorach. Dosko: 
nały serwis, zabójczy smecz i 
pewny wolej — oto najsilniej­
sze atuty Szwedów. Najbar­
dziej podobał się Ake Eliaes- 
son, który już dziś zaliczać się 
może do czołówki europejskiej. 
Drugi Szwed — Rohlsson u- 
stępuje mu nieco jako singli­
sta. jednakże w deblu jest wy­
raźnie lepszy. Tenkistka Meta 
Eliaesson zaprezentowała się 
również dobrze i  mam y 'wra­
żenie, ż„e prócz Jędrzejowskiej 
nie znajdzie w Polsce równej 
sobie przeciwniczki. Nic też 
dziwnego, że reprezentanci So­
potu musieli ulec znacznie lep­
szym od siebie gościom, mimo 
ambitnej i z poświęceniem pro 
wadzone.i walki.

Jesteśm y też przekonani, że 
ani Bydgoszcz, ani Kraków, 
ani nawet Katowice nie będą 
w stanie nawiązać równej wał-

W sobotę rozegrano trzy 
spotkania, w których Rohlsson 
pokonał Mrokowskiego 6:8,  
6:0,  6 :2  i /Eliaesson — Tło- 
czyńskiego 6:2,  6:3.  W grze 
mieszanej rodzeństwo E liaes­
son rożni,esło poprostu parę 
polską Stępkowska — _ Mro­
kowski — 6 : 0, 6 : 0. W niedzie­
lę odbyły się cztery spotkania. 
Najciekawszym z nich było 
spotkanie singla kobiet E liaes­
son — Stępkowska. Polka gra­
ła bardzo dobrze, zwłaszcza w 
drugim secie, którego roz­
strzygnęła na swoją korzyść 
w stosunku 7 :5 , N iestety w 
trzecim, decydującym, secie 
Polka uległa Szwedce 2 : 6.

Dość dużo emocji dostarczył 
debel mężczyzn. Zdawałoby 
się. że przedstawiciele Sopotu 
Tłoczyński — Mrokowski nie 
będą m ieli nic do powiedzenia 
w spotkaniu z pogromcami 
Parkera i Pattego i chodziło 
tylko o to, żeby w yjść z hono­
rem i zdobyć chociaż parę ge­
mów. Tymczasem Polacy sta­
w ili niespodziewany opór i

przegrali po pięknej grze 4 : 6, 
2: 6. Najlepszym na korcie był 
Rohlsson, który popisywał się 
doskonałymi zagraniami przy 
siatće, za co otrzymywał burz­
liwe oklaski od publiczności.

W yniki spotkań: gra poje­
dyncza mężczyzn:
Rohlsson — Mrokowski 6 : 8, 
6:0,  6:2.  Elliaesson — Tło­
czyński 6:3,  6:4.  Elliaesson — 
Mrokowski 6: 3, 6:2.  Rohlson 
— Tłoczyński 6:3,  6:1.

Gra mieszana: rodzeństwo 
Eliaesson — Stępkowska Tło­
czyński 6:0,  6:0.

Gra . pojedyncza kobiet: E- 
liaesson—Stępowska 6:0,  5:7,  

Gra podwójna mężczyzn: E- 
liaesson. Rohlss(on — Tłoczyń­
ski. Mrokowski 6:4,  6:2.

(w)

WYNIKI I LIGI
Legia — Ruch 2:0 
Wisła -  Polonia (W) 0:3 
Warta — ŁKS 4:4 
AKS — Cracovia 2:1 
Lechia — Górnik 1:2

wyników. Adamczyk poza kon­
kursem  skoczył w  dal 7,36 m, 
Cyarm ati (Węgry) czasem 11,7 u- 
stanowiła nowy rekord Węgier 
w  biegu na 80 m ppł. W biegu 
na 400 m  zwyciężył Mach (Pol­
ska), uzyskując wynik 50,4. Nie­
spodziankę zgotowała juniorka 
Konikówna, zdobywając pierwsze 
miejsce w  rzucie dyskiem, przed 
reprezentantką Polski Dobrzań­
ską.

Wyniki pierwszego dnia w  kon 
kurencji kobiet: 80 m  ppł: 1) 
Cyarm ati (W), 11,7. 2) Peskówna 
(P) 12,9. 3) Janiszewska (P) 13,6.

100 m  — 1) Cieślikówna (P) — 
12,6. 2) Moderówna (P) 12,8. 3— i) 
Cembolisówma (P), Stomczewska 
(P) 12,9.

Skok wzwyż — 1) Cyarm ati (W)
l, 52 m. 2) Roczewska (P) 1,42. 3) 
Moderówna (P) 1,42 m.

Dysk — 1) Konikówna 37,18 m. 
2) Dobrzańska (P) 36,95 m. 3)Zsol 
nai (W) 34,80 m.

Kula — 1) Bregulanka (P) 12,11
m. 2) Konikówna (P) 11,91 m.

W konkurencji mężczyzn 100 m
1) B artha (W) 10,8 2) Kioka (W) 
10,8. 3) Buhl (P) 10,9. 4) Duskas 
(W) 11,0. 5) Tima (W) 11,2.

400 m — 1) Mach (P) 50,4. 2) 
Antal (W) 50,9. 3) Puchowski (P) 
51,4. 4) Bakos (W) 51,8.

1.500 m  — 1) Garay (W) 4:01,2.
2) Potrzebowski (P) 4:09,2. 3) Kwa 
pień (P) 4:11,2. 4) Czakowski (P) 
4:13.4. 5) Staniszewski (P) 4:16,2.

3.000 m — 1) Szilagyi (W) 8:58,8
2) Kielas (P) 9:00,2. 3) B iernat 
(Polska).

Skok wzwyż — 1) Skałbania (P)
l .  77 m. 2) Brzozowski (P) 1,77 m.
3) Homonnai (W) 1,72 m.

Skok w  dal — 1) Puskas (W) 
6 99 m. 2) Kiszka (P) 6.88 m. 3) 
Kuźmicki (P) 6,80 m. Adamczyk 
uzyskał poza konkursem — 7,36. 

Oszczep — Surhiński (P) 56,57
m. 2) Szendzielorz (P) 53,15 m. 
3) Sidło (P) 53,08 m.

Sztafeta 4x100 m — 1) Polska 
42 9, 2) Wćgry 43,4.
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